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|- Oplata prenumeracyjna na 
| Wych i zagranicznych, wyno- 


j 18.7 kop. 29 (złp. 83); b) 


f (złp. 4.) > 


"dle form któjó, z którego póchódzi; 4) świadectwo pana | 


Warszawa, Sobota 2 Lutego 


"WIADOMOŚCI KRAJOWYCH H 


Jittg' Ś. Anastazego P! * || Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
Wschód słóńca 0 g. 6 m. 53,==Zach. og. 5 m. 32. | ście w domu' Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. 
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tonike Wiadomości Krajo- 


8; a) w Warszawie rocznie . 


kwartaliie rs, 1 kopiejek 80 
(dp. 12); miesięczni e kop, 6) 


o tóm wiadomości; zawsze jednak swiadectwa: te: Są 
majgłówniejszym dowodem kwalifikacji. 

— Warszawskie "Towarzystwo . dobroczynności, u- 
trzymy wało, „w . miesiącu styczniu 1859 r. w domach | 
instytutowych w średnićm przecięciu dziennie: starców 
i kalek obojćj płci 344, których koszt żywienia wy- 
nosi? rs. 620 k, 89; sierot obojej płci 168, a koszt 
żywienia tychże rs. 314 k. 744; do 7miu sal ochrony | 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci obojćj płci 
311, których utrzymanie kosztowałó rs. 91 kop. 25; 
w zakładzie niemówłąt było” dziennie dzieci” obojćj | 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 
VeRada administracyjna Królestwa. —W dalszem 
ciągu postanowienia swego Z d. 14 (29) grudnia: 
1885 r. i późniejszych cofających konfiskatę ma- 
Jaat 0sób karze tój nie ulegających;oraz na przed- 
stawienie Kom. Rz. P.i S: postanowiła: Framciszek 
Tssechi, b. podoficer 8go pułku piechoty linjowej | 
b, wojsk: Półskich; zamieszćżony w liście osób do+ 
łączonćj dö: postanowienia Rady administracyjnej 
Królestwa z d.-28 czenwca (10 lipca) 1835r. iina 
Karę konfiskaty majatku skazany, który po uśmie- 
Tzeniu rewolucji nie wydalił się z wojskiem rewo- 
Mcyjńćm za granicę kraju, ale wzięty do niewoli | 
W 1831 pod Boremlą, oddany był'do służby woj- | 
Skotęćj w Cesarstwie i ztamtąd za dymissją jako | 
b, podoficer wojsk Cesarsko-Rossyj skich powrócił, | 
Ma być wykieślóny z listy wychodźców, konfiskatę 
Majątku jego w wszelkiemi skutkami cofnięto: 
= Z procentu odi summy rs; 5,400.,przęznaczonego 
Przez niegdy, Wawrzyńca-Józefą Zacharkiewicza; człon- | 
ka Warszawskich depart. rządz, senatu, ha wynagro- | 
dzenie służących, w r. 1859 przypada kolej rozdziału | 
Wspomnionych nagród między lokai.. Kandydaci chcący | 
ubiegać się o „ich uzyskanie, winni przy podaniu do | 
magistratu miasta tutejszego, dołączyć następujące do- 
wody: 1) metrykę urodzenia; 2) xiążeczkę legitymia- 
cyjną; 3) jeżeli kandydat jest rodem z krajów oścień- 


nych, dowód że używa stanu wolności osobistej, we- | 


płci 15, których utrzymanie kosztowało rs. 14 k. 23%; | 
na óbiadach 5-groszowemi (zwanych było 'dźienńie | 
sób 84; z tych a kószt JO. Kięcia Namiestnika 39, | 
sporządzenie zaśjwszystkich obiadów. *kosztowałors. | 
138/kop:' 88; na/ zupę rumfordzką uczęszczało dzien- 
nie «ó80b 433, koszt'sporządzenia tejże wyńosił rs. 79 | 
kop. 84; ubogim ma”mieście udzieliło Towarzystwo | 
wsparcia. następujące: pidniężne „stałe od kop, 90,.d0 | 
| rs, 4 kop./50, osobom.46,razem rs. 47 kop. 40; jedno- 
| razowy zasiłek od rs. 1 k50 dors. 6 osobom 28, razem i 
rs, 54; takiż zasiłek w kwotach od rubli gr. I do| 
rs. 2: osobom, P, razem. rs, 43; wsparcie w lekar- 
stwach osobom, 124; w drzewie osobom 333, pojednćj | 
sztuce klassy 26j za rs. 298 k.. $%; okulary. bezpłatnie | 
otrzymało osób 2.—W. ogóle zatem żywiono i wsparto | 
10560 1566,'a ogółny ośszt safhój żywńości wynosił rs. j 
1256 kop. 31. JES 38 | 
W ciągu miesigta stycznia r. b. iw Instytucie Wat- | 
szawskiego towarzystwa dobróczynhości zmarli ubodzy: | 
Stępniewski Jan latz69 Kczący i Tomko wska Marjanna| 
dat 60 mająca.ić yisbsieog paci r.sia 
Tab papi, co do (konduity, poświadczone'co : do „tożsa- | 3 Do yz O OTAS my olsqy2żson | 
mości podpisu i rzetelńośći przez właściwego komis- | - W. ciągu roku zeszłego przybyło. do, Warsza- | 
sarza policji wykonpawezćjisJ Wz Ober-Poliemajstram. | wy Z zagramicy lądem osób -28,250,.a mianowicie: 
Warszawy; 5) xiążeczkęsłużbową. ; W raziebraku któ | zrAmeryki. 19; śrsii 3; , 
giegokolwiek r airych . dowadów, kandydaci 'o ich,uzu- | z Mfołdawih5, Serbii,8,) Qzarnogócji R, Norwegii d, | 
ana CU osy heda, i żak ARP ZY | Szwecji 14, Wloch 49, Danii 20, Sawajcarji 174, | 
rawa ubiegać się o nagrody, w listę, kandy: atów za» = 60! Ho R$ 4 
Wwieszczeni nie pa "Termin do śkłedania podań wraz | Belgii «00. Holąndji. 2, Portugalii 1, 
2 dowodami, wyznacza się ostateczny do d. '26 lutego 
(10) marca r.b. po fym zaś terminie, żadne podania 
przyjmowańe nie będą, W końcu magistrat prosi. pa- 
nów, ażeby służącym swym wydawali świadectwa zgó- 
dne z 'staqem! rzeczy” pod względem rodzaju służby, 
iezby Rat i zalet ich osobistych, bo jaklkotwiek na innej 
drodze magistrat nie zaniedbuje zbierać potrzebaych 


o 


przypłynęło na statkach rzeką Wisłą osób: 12,641, 
a mianowicie: z Państw Niemieckich. 3, z, Prus 
| 2461, z „Austrji 9960; z Cesarstwa Rosyjskiego 1 


wnać, «a jednak,urok „prostego dziewczęcia 
jest limnićj potężny (0d czystćj , aureoli: tego 
niebiańskiego zjawiska? Jedna i drugą piękne 
jak anioły... ale ta bedzież mnie kochać kie- 
dy jak Anna; a możeż co miłość rzastąpić?- Do 
tój zńiżyć się muszęy tamta podniosłaby mnie 


RESZTKI ŻYCIA. 


„b: POWIEŚĆ dó siebie... ku Adeli lecę wyobraźnią, tchnie. 
faszqie tudaz 288 iu wójnomsdął niem poezji, ku tamtój "ciągnie «namiętność, 
goa od. Kraszewskiego. o oiov | wspomnienia, szał. jakiś. nieprzezwyciężony” 
„ie GROWĄTIS Inus ui i przy jednój,ź nich ząpominarą o.drugićj, „gdy 
SU al 1 tad T 4 || obu nie widzę, obraz ich w, jędną całość się 
noisqś s HsnPóT TR PASZY u moss || łączy! A! to coś niepojętego! Miał słuszność 
SIED( (Patrz Nr. Kroniki arestu stie ten człowiek, potrzeba uciekać! = 
"qq s gie tt SOGI OW Ii A Przypomnienie Poronieckiego' który czekał 


"SxX1200 M A 


sś0ktaw idługiem wejrzeniem: pógonił za od- 
chodzącemi; <a 'wzrok jego-spotkał «oczy An- 
ny zwrócone nań źwyrazem uczucia które się 
mieopatrznie zdradzało i wejrzenie spokojne, 
łagodne, ale niemniej przejmujące: pięknój | 
Adeli; które gó badać się zdawało. i - | 
Wyszedł rozmarzony dziwnie temi dwoma 
Dróniieniami którerświeciły jw dusży jego jak 
dwą słońca na jednem niebie; sównego :blar 
Sku; równój siły, choć barwy odmiennćj: „dad | 
Aa: Która s nich? —=ipytałisam sićbie =i Od-| 
Pówiedzićć nie umiał: = Godziż się: je póró-. 


śiło Oktawa ódprowadziwszy matkę, zwrócić 
się nazad ku jego mieszkania, Uliczka którą 
przechodził jeszcze byłą ożywiona wieczor- 
nym ruchem przechadzających. 

Podkomorzanki, a,że nikt,z.sąsiadów nie był 
przysnim iwamiankę tylko jakaś z ust czyichś 
pochwycono, łatwo sobie wyobrazić jak prze- 
kształconą i powiększoną została. 


t 


e 


‘aiTureji 7, 2 Persji 3, 2: Grecji 8, | 


Hiszpanii 9,) 
Anglii 116, Francji 454, z państw. Niemieckich 635, i 


1; || Spornego. 


wiadomóści 0 zdrowie Podkomórzańki, zmu- 


„Już sie tu była wieść rozeszła 0 wypadku 


Zfapano zaraz Oktawa obrzucając zapyta” 
niami, jak to-było? czy prawda że Poronięcki 


Rok 1859. 


RANICZNYCH. 


Dziś rano stopni zimna 1, wczoraj w poł. ciepła 2. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3. 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznię rs. 12 (złp; 
80; kwartalnie rs. 3 (złp. 20). 
W Cesarstwie taż sama 0- 
płata,co na prowineji-w. Krór 
lestwie, z dodaniem rs. 4 ro- 
cznie lub 1, kwartalnie za ko- 
perty. sę 


) 


pówróciło za paszportawi tutejszemi osób, 200; 
ogółem przybyło osób,38,363.—Z liczby:téj było: 
za interesami rządowemi 310, wojażerów 4360, 
artystów 118, guwernerów 160, guwernantek 191, 
kupeów 1573, handlarzy i komisantów 2171, fiv 


| brykantów 1120, rzemieślników 4018, „służących 


2701, furmanów 4007, wyrobników 7001, szyprów 
1258, Misów 11,883, ,za-dymisjami 520. (TATR 
SLE o EA UAL 


_«.—Literatuzą polska takę uboga sdotychczas 


| w. dzieła. treści ścisłćj,, przy, dzisiejszym + zwrocie 


realistycznym, zbogaca się coraz to.nowemi. a wa- 
źnemi, nabytkami prącć specjalne gałęzie „nauk na 
celu mających. Wprawdzie wiele nam jeszcze nie 


| dostaje, aby polski czytelnik mógł wykształcić się 


samodzielnie bez pomocyinnych j ęzyków, leçz ma- 
my nadzieję że 'z czasem braki te zapełnione zo- 
staną. „Głównie widzieć się tutaj daje działalność 
poświęconych nauce „pisarzy, którzy, nie wachają 
się ostatniego poświęcić: groszą ma, kosztą wydania 
dzieł specjalnych, których. nakładu nie: podejmie 
się żaden dużych zysków szukający xięgatz-spe- 
'kulant. Ci panowie ostatni, noszą nieutuloną w sêr- 
cu tęsknotę do owych błogich minionych czasów, 
kiedy to małym -albo „nawet żadnym kosztem.wy- 
dane romansidła francuzkie tłumaczone, rozchwy- 
tywane były tysiącami exemplarzy, przez chciwą i 
otumanioną. publiczność. . Dziś, trzeba. wydawać 
dzieła. prawdziwćj wartościuznanego użytku, jeżeli 
powrócić się. mogą xięgarskie zprocentą i „to, juź 
ny nie taki krótkim czasie! jaki dawniej, bo” dzieło 
poważne jakkołwiek dłużej utrzymuje się,w, cenie 
‘daleko wolnićj sie jednak rozchodzi. oi oti ojis 

Nakładem: prywatnym mamy wydanego, Ptaka‘ 
Michęleta, w tłumaczeniu.p. Stępowskiego; nakła- 
"lem prywatnym wyszło „już „dawnićj,,„Sokolnie- 
two“ hr. Kazimierza Wodziękiego, „Swiat“ przez 
Witowskiego. (Lwów. nakładem: p. Dzieduszyekie- 


Prus 6342, Austrji 2198, (z Cesarstwa Rosyjskie- | go), „Budownictwo Wiejskie“ „Zabierzowskiego-— 
go 12/312; powróciło -z zagranicy za, paszportami | i nakoniec obecnie ukończone. ważne dzieło pod ty- 
Rosyjskiemi 2234, za paszportami tutejszemi 3556; 


tulem: „Zbiór. wiadomości <z mechaniki. stosowa- 
néj“ napisane „przez znakomitego inżyniera fran- 
cuzkiego. pana A. Morin, a spolszczone przez ,p.; J. 


ukazał się im nagle z trupią głową w, ręku i 
pochodnią, okryty "białemi* prześcieradłem, 
sztylet trzytoając w zębach... że Podkomó- 
rzankę chciał zabićl i t. z. IU age Asa 
Usłużny Szambelan pomimo szacunku jaki 
'teraż okazywał dla nieznajomego, już chciał 
sbiedz wzywać pomocy urzędu vi załogi ipro- 
„Bićjsa kobiety truchłały.a 0001 002 ivi 
'£'Qpowiadańie Oktawa* który cały wypadćók 
jak był opisał, i odarł go nielitościwie „przy 
czynionych dodatków, jakkolwiek steco u- 
pokoiło, wydało: się jednak. mnićj.Qd bajki 
.prawdopodobnem. S9 [oi < A Ar 
Wszyscy wzruszali ramionami domyślejąe 
-się*że chłopak  cośrikrywa. i niedopowiade 
a Szambelan szeptał że się zawsze sągiada 
jakby przeczuciem obawiał „i mocno 89 miał 
w podejrzeniu. | cda fg 
~ Pożegnawszy pannę Petronelle, Referenda- 
rza i wylękłego Szambelana który miprrosta 
wał dowodzić, że nieznajomy WYPR t zeszty- 
letem. „i 
Oktaw pod pozorem, przechadzki, przęsu= 
nał sie niechcąc być widzianym przez cieka- 
wych sąsiadów ku -domkowi Poronieekiego. 
* świeciło się tu w jednem’ okni f furtka Od 


Pracf) (A przedewszystkiem ma na celu prakty- 
kę—iaiie tyle autorowi €hodziło o teoretyczne wy- 
prowadzenie formuł jak o widoczńe takowych za- 
stosowanie. Autor sam znakomity technik z urzędu 


będąc umieszczony przy zakłądach w Metz, miał: |- 


sposobność poczynienia pewnych mało komu dó% 
stępnych doświadczeń i tym owócem kilkunasto-_ 
letnićj pracy dzieli się z czytelnikami w sposób 
o ile możności przystępny i łatwy, „aby przedmiot 
zrozumianym być mógł nawet przez nie techników. 
Cel ten w zupełności osiągniętym został— -nie na- 
leży tylko-żądąć od.xiążkitak specjalnćj aby w.ka- 
żdym miejscu Bea się ę Ga | dla nieprzygoto- | 
wanych _ byłą dostępną, czytelnikom jednak ślad 
w ślad idącym za autorem od początku, nie trudno 
będzie przy dobrój chęci i uwadze, rozwiązać so+ 
bie takie pytania które zdają się im. nadzwyczaj 
zawiłemi: wz 

Wydanie polskie tćj pożytecznćj xiążki, zawdzię- 
czamy p: Spornemu, nie ustępuje ono: frdncuzkie= 
min odznacza się ezystością języka, zdobne i óbja- 
śniońie jest licznemi drzeworytami, 'wyrobionemi 
w 'żakładzie p: Minchejmera: a przytóm dostępne 
dla każdego ceną, która za pięć dużych zeszytów 
wynosi ts. 2 kop. 50. 


7 s 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
- Telegram y. 
"Madryt 19 lutego. Królowa podpisała 
dekret, dotyczący się hiszpańsko-amćrykańskićj 
wystawy rolniczo - przemysłowo - artystycznej na | 
Tok 1862. 

Deportówśańi neapolitańscy opuścili Y dziś. przy- | 
stań kadyxką: jakiś okręt amerykański ich zabrał. | 

i (Journal des Debats J 

Londyn 21 lutego (w nócy). Na doppie- 
ro co odbytem posiedzeniu Izby niźszćj, podsekre- 
tarz stanu dó kolonji, sir Bulwer zapewnił, że kor- | 
stytucję jońską koróha dopiero po dostatecznej 
'dyskussji w parlamencie zatwierdzi. Hr. Grey po 
tem oświadczeniu odroczył odnoszącą się do tćj 
*kwestji mócję. 
CHo ngt Kong 15 stycznia. Lord El- 
gin, pełnomocnik angielski, powrócił z podróży: 
swćj w głąb kraju do Szangai. Pod Kantonem An- 
glicy stoczyli zwycięzką potyczkę przeciwko ta- | 
.pastnikom, którzy mieli być przez rząd póbudzeni. 

„Kalkuta28stycznia. Powstańcy, któ- 

rzy ż Nepaulu do Rohileund „wtargnęli, doznali! 
straszliwej porażki, (Depesza ta jest albo błędną, | 
albo każe się -domyśłać rżóczy, %0 której” dotych-| 
czas nie dotioszońo. Z Nepańlu do Rokilcund mo- 
Zna wtargitąć tylko przez Oudy,' bo” Oudy' leży! 
poiiiędzy temi dwóma krająmi. Oude masie atoli, 
całkowicić w reki Anglików żnajdówać. = P. R.) 
OZH eratu, jak donoszą franciizkie raporta, 
w końcu zeszłego roku powstańcy ludowi! wypę- | 
"dzili pełnomocnika angielskiego. (NOP ZJ | 
* Londyn 26 lutego. Times donósząć o. 
przybyciu lorda Cowley “dò Łońdyntu; "mówi, że 
wiadomości z kontyńentu ód dwóch dni nie są'za- | 
dowalajęce......... ogorrode: 


PEWNO SETH sez R 


„ogródka była otwarta, jakby kogoś,oczeki- 
„wano; wszedł więc, a słysząc z sieni żywy 
chód w sąsiednićj izbię,. ku nićj się zaraz o- 
potih inerat ooo Gi 

‘si Tu zastał Poronieckiego; który wielkiemi 
kroki latał, długie swe włosy zarzucając na 
tył głowy i oburącz trzymając się za ezoło.. 
Póstrzegłszy wchodzącego nieznajomy stanął 
izapytał: 

u «a Jakże się ma? zdrowsza? iqęs9 
“i Lepićj, lepićj, ale jednak wzruszenie to 
mocno się jéj czuć dało. Oddawna ją znam, 
zawsze silną'i-nie łatwo ulegającą podobnym 
wstrząśnieniom... musiała się jednak niezmier- 
mie przerazić! : 

L Qżegóż? cćzłówieka który się jéj nagle 
ukazał! dzieciństwo! | 

— Nie pojmuję i ja... 

— Możesz.mi co powiedzióć o Podkomo- 
rzance? o tój kobiecie? — spytał po przestan. 
„ku Poroniecki, — ten wypadek zajmuje mnie 
iradabym wiedzióć kto ona? 

„re. Zdajeymi się, żem już to panu mówił — 
rzekł, Oktaw; —, Jest. to. córka możnego nie- 
gdyś obywatela... i 


xzëcz, która te-odludne i niezamieszkałe i błonia 


| kowych Włoszech, nie przybierają zadowalające: 


{i2 posiadłości pepiezkich, a co do reform, to wcale 


2 


Doneszą z Bonibay; pod. dniem 426 stycznia, że 
na pułkownika Campbell uderżyli powstańcy. Puł- 
kownik zostałranny i bagaże utracił, — 
— Powstańcy z Rohileud zostali póbiei. - (Nord) 

- ogg A EN GEELI (BRPY 
< Londyn 21 lutego. Niedawno odkopano* wiśle 


"a poległych w r, 1644 pod Marston Moore, nie- 


k Yorku; siłą wody bagnistéj, ciała te po 
Jiko „ezęści nie zniszezone znałeziono. Nasz 


zedmiocie: 


, „Potrzebązbyło lat.dwustu. trzynastu, ażeby. na 


samotnych/bagnach Marston Moore zdarzyła się: 
znowu -kaźdemu--na--pamięć - przywiodła.--Sało © 
drenowanie bagnistego obszaru. , Uznano za rzecz 
niezbędną: przeprowadzić. pokłady, rur. przez, to 


miejsce, dotychezas nietknięte.: Widoczne-pagór=- 


ki, które na mappach miejscowości i w uściech łu- 
du za grobowce poległych: uważano, miały: być o- 
szezędzone; <jeometra prowadził swoje “rysunki 
ż najwyższym względem *na tradycyjne pinkta, a 
grabarze mieli swoją łopatą w glinę tylko, piasek 
i błoto uderzać. Na zawstydzenie atoli. antykwa- 
rzów, robotnicy trafili wkrótce na obszerne doły, 
których brzegi.i objętość jeszcze na 5 stóp w zie-- 
mi rozpoznać się, dawały. Domyślono się przyczy- | 
ny i starano odmienić kierunek drenażu. Ale na- 
próżno. Wszędy znaleziono toż samo, a obłoki wil- 
gotnych, nieznośnych wyziewów,, wznosiły się za 
każdem uderzeniem łopaty. Robotnicy omdlewali, 
jedynie wszelkiego rodzaju trzeźwiące środki, po- 
godziły ich- z przykrem zadaniem, . W;rócono do 
pierwotnćj linji, i oto ujrzanotrupy poległych w téj . 
stanowezćj bitwie: wiernych sług z jednćj strony 
kórony angielskićj, z drugićj republikańskiego par- 
lamtentu! Historyczńe zwłoki! "W dniu, który ich 
w bagnie ukryte sżkiełety napówrót: światu uka- 
zał, stronnictwo, które bieży ich śladem do sztur- 
mu wymierzonego na władzę, zebrało się w silny i 
zwycięztwa oczekujący zastęp, a'-dawna walka je- 
szcze się nie skończyła. Jak nagie trupy tutaj, we. 
wszystkich kierunkach, jedne na drugie porzuco- ` 
ne; jedne utrzymane w. całości, drugie rozczłonko- 
wane leżały, tak dawały zarazem Obraz  ubiegłój 
przeszłości i bezpośrednićj najświeższćj teraźniej- 


szości. Jeżeli martwe zwłoki megą upominać żyją- 
cych, to te w chwili ukazania się swego- i rozsy- | 
pania w proch, wołającą posiadały siłę. -Co się nie | 


rozsypało z tych”szczątków; utraciwszy dobro- 
€żyiimą opiekę bagna, t6 złożono w bliskićj kapli- 


cy; żęby zaś wszystkie starannie przez grabarzy | 


ect i sprzedańe,: zdobią dżiś może lond$r- 
skie piękności i paryzkich lwów.*" "(NvP. ZJ = 
NI iso WAA „OŚ igre Gp “RIDEVA, HYSS 
_ Czytamy: w Gazecie Kolońskiej' w kotrespon- 
deiiejpz Wies ód d.*18 br ipastt „OLI plżnA 
* »Pótwierdza'się, że negocjacje względem środ- 


go obrótu. Francja Halegä tak w kwestji “reform, 


jako też ókupacji. Dotąd gabiiet wiedeński nie 0: 
świadczył się gotowym do wycofania swych wojsk 


woli, niezamężna,'majętna,' osiadła. wnas 


‘w miasteczku gdzie wiele czyni dobrego, 


-9 


—A to dziewcze. co z nią było? , Pieca 
1— Panna Adela, jój kuzynka, siostrzanka, 


Która wprzód wychowywała się przy babce... 


sierota równie... po śmierci 'swćj opiekunki 
wzięta przez Podkomorzankę. isoce moin 
„ Poroniecki zdawał się myśli zbierać:o0- w | 
| — Rodzice Podkomorzanki? pomarli więc? 
_— Oddawna, kilkanaście lat temu. 0 

Milczeli 0D9x jo. kdowiiow darzą a 

—. Siadaj, chodź, rób co sisig podoba, —. 
rzekł po chwili gospodarz chwytając się za! 


głowę. — nie umiem gości przyjmować bom. 


ich rzadko miewał u siebie; alem ci rad żeś. 
mnie odwiedził. Ja także, — dodał, — czuję: 
się nie dobrze, ten krzyk; kobiecy przejął ja- 
koś... nie swój jestem,.. drżę i czuję gorąco! 
na przemiany... Głupie życie = rozśmiał się: 


„w końcu, — siwe włosy nic nie znaczą i nie ||, 
daję rozumu!!- dziecko się “w starcu“ jeszcze || ' 


odzywa! 


espondent londyński, tak do nas pisze w tym 


4 * 


-załatwienia trudnośei prowadzić się - zdaj 


swego współdziałania Francji nie przyrzeka. | 
Reform w państwie rzymskiem tak ńieodzowii 
potrzebnych, nie sformułowano dotąd stanowć 
a nie zajmują się niemi, gdy tymczasem Francja 
nie się upomina, domagając się poparcia ze stron 
Austrji. Zapewniają, że propozycje reform prze 
Francję podawanych, opierają się na zasadać 
wyrażony chi w liście cesarza francuzkiego, pist 
nym do pułkownika Edgara Neya. (J. des Deb; 
OSR PORE WAZN. C J. A: 

_ Paryż.20 lutego. Dziś wiatr zdaje się wieje 2 
wojnę, chociaż żaden dostateczny. powód nie w 
sprawiedliwia tego nsposobienia umysłów. Z teg! 
się tylko pokazuje, że opinja publiczna nie uwodź 
się-pozorami - pokojowemi,- które moga wywoła 
zwłokę, lecz nigdy znaczną zmianę w obecaem24 
wikłaniu,sktóre raczćj: do walki niż do. zgodne 


mont ciągle jest nalegającym, a niepodobna pomy” 


ślóć; ; a zkimógł ząprzeczyć | 
„KOŁA „ko SOWEGŚNCHE 
wien sposób tłumaczą nam postawę i zbrojenie si? 
rządu sardyńskięgo. ooo; WOS {ogi 
-tım W -óbec nader: oglednéj--postawy: /gabinetl 
angielskiego, który odmawia: przed „otworzenie 
się nowych konferencji stanowczego oświadczenie 
się, jakićj będzie się' trzymał polityki względem 
podwójnego wyboru pułkownika Couzy; z pewnej! 
podziwieniem czytano ostatni artykuł pana Renćć 
zamieszczony w Constitutionnełu. Stanowisko te' 
go publicysty, powaga, jaką ma wszystko co zpo 
jego pióra wychodzi, stosunki jego, które. dla ni 
kogo nie są tajemnicą, historja-wreszcie pierwsze” 
-go jego artykułu, są, to okoliczności, „które nówe' 
mu artykułowi nadają znaczenie, którego byłobý 
nierozsądkiem nie uznać. czo) izina soio] f 
Drugi artykuł pana Renée, niezaprzeczenie da 
leko jest lepszym od pierwszego. Jest więcćj kar 
tegoryczny w swych dowodach; więcćj stańowczy 
w swych przyrzeczeniach: co do przyszłości łudu 
rumeńskiego. Szkoda, że ' dragi artykuł nie po- 
przedził pierwszego, albo raczćj, żeby” pierwszy 
wcale nie był ogłoszony. — dż >. ; 
< — Konferencje, jak nas zapewniono, mają się 
rozpocząć w pierwszych dniach marca, lecz ma- 
my.słuszne powody mniemać, iż to tak rychło nie 
nastapi, i-s: EPRE F ETNE 
Zebranie pełnomocników muszą poprzedzić ne- 
gocjacje wstępne, które najmnićj miesiąc czasu za” 


— Alepan także nie dobrze jesteś, — rzekł 
coś na to peradzićby trzeba, położyć się, na- 


pić, spocząć! s — l 

#— To wszystko poby. dla tych,” którzy | 
przywykli się pieścić, — odparł. gośpodarziz u- 
śmiechenu goryczy pełnym, ale dla ludzi od 
losu wyprobowanych ani rad, ani łóźka, ani 
medykamentów, ni spoczynku! Słyszałeś pe- 
wnie o tych biednych żołnierzach. ico na pla- 
cu boju rzuceni z'porozbijanemi łbami, po 
trzy dni i trzy nocy tracąc krew i nie mając 
czem ust,odwilżyć, wyszli jednak z życiem sa- - 
mą siłą własną; bo nie wybiła ich godzina... 
Tak nie jeden razbyło ze mną, znam się z po- 
bojowiskiem i chorobą. -— Nie mi nie potrze- 
ba = ludzkie rady'"i pieszczoty więcćj ciężą 
"niż wspomioga, jeśli jest siła.w głębi-człowie- 
ka => wytrwa, jeśli zabraknie jój >= zginie... 
No, tou zginie... va nieużyteczna gębę: jedną 
mniej na śŚwiecie:: cóż za.szkodął «00061 

— Każdy: z mas przecie: użytecznym być 
możeb ims) wisb nosi 7 boszę W 
-— A! al tak pochlebiamy:. sobie rzekł/Po- 


| roniecki == jedni drugim niewieleśmy potrze , 


Wstrząsał się tak. i widocznie okazywał | bni, a częścićj zawodni; Panu Bogu także:nie 
pomięszany i chory,” Zè Oktaw “chociaż 'mu |-bardzo:służymena świecie,i-nam saamym _do- 


dziś oddawna pani swój | pilnó było do dótmi, nie chciał go opuścić!" ||-sy6 ciężko źyciecdżwigać; więe:po eóż żyć? 


A — Lord Cowley wyjechawszy do Lońdynu, za- 
pewne wszełkich dołoży starań, aby wymódz na 


* mądrości swego rządu, skłonienie się do pólityki 


francuzkićj we Włoszech. Ambasador angielski 
nie omiesz ka żapewńe przedstawić licznych wzglę- 
„dów i uwag, jakie wyciągnął z konferenej tak czę- 


sto z Cesarzem miewanych.' Doradcy królowej u-| 
czynią jak im rozsądek nakazuje. Wszelakó mó- 


wią tu o możliwćj zmianie gabinetowćj, a: wtedy 
co było prawdą wczoraj, jutro może być błędem. 
Nie ma wątpliwości, iż gabinet Palmerstona, w o- 
"bec dzisiejszego stanu rzeczy myślałby inaczej, 
niż myśli ministerjum Derbego. Z czego wypły= 
wa, że niepewnóść panuje wszędzie, i że podróż 
Torda Cowley 'dó Londynu, może być wielkiego 


znaczenia, zapatrując się mianowicie ze stanowi-- 


ska stosunków istniejących między Francją i An- 
glją. t H (In. Bet.) 
e. NT. IB, M Geug, : 

" "Łubeka 21 lutego. Dzisiejsze posiedzeńie oby- 
watelstwa zgromadziło wyjątkowo licznych słu- 
chaczy, ponieważ pomiędzy innemi przedmiotami 
narady, były dwa ogólny obudzające interes. Naj- 
Pierw wniosek senatu o jeszcze jednorazowe nad- 
zwyczajne wybranie członka senatu 2 pomiędzy 
uczonych, który' to wniosek kómitet obywatelski 
(dający swoją opinją o każdym projekcie senatu, 
mim w zebraniu obywatelstwa” przedstawiony zo- 


Stanie) słabą większością głosów: do odrzucenia 
'zakwalifikował, a mianowicie z powodu, if nastą- | 


pić mająca uchwała o reformie sądownictwa, i o 
tóm, czy sąd wyższy ma przy senacie pozostać lub 
nie, łączy się silnie z rozstrzygnięciem nadesłane- 


‘Bo wniosku:* Obywatelstwo jednakże: nie`podzie= | 
łając na dzisiejszóm posiedzeniu opinji komitetu, | 
Przyjęło wniosek 'senacki' znakomitą większością | 


głosów. FL 


Drugi wniosek dotyczył "udzielenia i zapomogi | 
ressursie miejskićj, i takowy również przewagą 5, 


głosów przychylnie rozstrzygniętym został, ~ 
BEESD A A PHEN. ZAFn g.) 
P- RiR S Ss Ny i 
Berlin 22 lutego. Dwór ivkraj ciężką poniósł 
stratę: w dniu wczorajszym umarł 75cio-letni dy- 
gnitarz, J. Ex. najwyższy szambelan J. K: M. Ka- 
ról Fryderyk Emil hrabia Dohna Schlobitten, feld- 


marszałek wojsk pruskich, kawaler najwyższych 


krajowych i wielu zagranicznych orderów. Pożo- 
stawił zonę, trzech synów i dwie córki. (N. P. Z.) 


XIĘZTWA-NADDUNAJSKIE. 


* W Mołdawji i Wołoszczyznie wypadki szybko, 
Po sobie następujące, dążą: do coraz ściślejszego | 
zjednoczenia faktycznego obukrajów. Wybór wid.: 
5 t-m. xięcia Alexandra: Couzy: hospodara nioł-/ 


dawskiego hospodarem wołóskim i okoliczności wy- 
borowi temu towarzyszące;' przybycie , deputacji 
wółoskićj do Jass w d. 9 t. m: z wezwaniem xięcia 


Alexandra r wolą narodu ma tron“ wołoski, | 


ptzyjęcie tejże deputacji” przez” xięcia i w Izbie 
mółdawskićj; urzędowe. uwiadomienie uczynione 
tejże Izbie na posiedzeniu w d. 10 't. m. przez mi- 
nistra spraw zagranicznych, iż xiąże 
muje; dziękczynny adres Izby mołdaw: 


SKI 


Za młoda, wam, 'co innego śni się — ale 


gdyotroska twarz kryje, przekwitną nadzieje | 


iserce-wpiersisstwardnieje; wierzaj mi, śmierć 

jest dobrą rzeczą, , SA 4 

_ — Przyszedłeś więć do tego! — zawołał 

Oktaw, — że możesz pań to szczerze powie- 

dziśćl ssówy wo, z. 
— Nigdy'nie 


A 


kłnmię, on odparł nieznajo- 


my. bo to się téz i'na nic nie zdało = życia | 497 
y: 9, 8ię tez ima nię nie zdało: - [życia | RHEON tnie AODA E Lao WA. a wi 


mie cenię bom 80;sprobował. 


"NA chwilę żamilkii oba. Oktaw” poglądał | 


na przechadzającego się Poronieckiego i śle- 
dziłow jego twarzy. uczuć, które. się na niśj 
wypiętnowały długiemi powtarzając laty: +> 


Dziwna též to była'ruina ta'twarz na którćj 


Obok śladów piękności, wszystkie burze ser- 


Ca i zniszczenie hamiętności, nędze żywota i. 
£ięrpienia wycisnęły swe szpony. Resztą nie- | 
dogasłego.-życia.błyskała jeszcze .ws'oczach | 
_ głęboko pod czaszkę wsunionych; a niekiedy 
iskrzących ogriem, który, stare ich płomienie 


~R 


Przypomiuał. ur 4 - 


is 


64 ADISA AY KURÓW. 
Gar „Abi jaw. iyjasbył em wsAzkadjiter ode- | 
zwał się; pa chwili wciąż. chodząc:i ruchem. 
gwałtownym ciałausiłujączzburzeniewewnę-_ 
Ahe opanować gospodarz — i jam był mło: 


NA aa z sb: DATE NT TYM. 


WARCE annarar 


at are przyj- | 


iéj do: Wo- 


— 


przyjęty, i wniosek deputowanego Gogolnieżanó 
redaktora Gwiazdy Dunajsktej, aby obiedwie Izby 
mółdawska i wołoska' udały się do Fokszań, tam 
się połączyły i wspólnie obradowały; a jak inne 
prawdopodobniejsze doniesienia mówią, aby każ- 
da Izba wyznaczyła, stosownie do konwencji pa- 
ryzkićj, deputowanych z swego grona, którzy 
zebrawszy się razem w Fokszanach, stanowić ma- 
ja wspólną dla obu xięztw kommissję: oto szereg 
ważnych zdarzeń zaszłych w ciągu tygodńia, po- 
suwających szybko sprawę zjednoczenia, a zara* 
zem wywołać mogących spór groźny europejski. 
Przedstawimy tu w krótkości każdy z tych wy- 
padków, (znanych już w części jedynie ż depesz 
telegraficznych). Wiadomości do tego przedsta- 
wienia bierzemy z dżienników: siedmiogródzkie- 
gó Kronstidter Ztg, z bukarestskiego National 


| i Pester<Lloyd, oraz z listów z'Jass i Bukaresztu 


do dzienników wiedeńskich. j 

‘Dnia 3go t. m. utworzoną została jak wiadomo 
Izba wołóska, którćj pierwszą czynnością miał 
być wybór hospodara. Kandydatów na hospo- 
darstwo było wielu! Większości nie miał żadeń i 
na przygotowawczem posiedzeniu w dniu 4. t. m. 
było nieco sporów. Na drugi dzień w d. 5 t. m. 
na stanówezem posiedzeniu, stronnictwo narodo: 
we oświadczyło, iż nie ma bynajmnićj zamiaru 
wybrać hospodara z swego grona, lecz że tylko 
unję i dobro kraju ma na celu; naczelnicy zaś te- 
gó ztronnictwa Golesko i Bratiano zażądali, aby 
ich wykreślono z listy kandydatów na hospodat- 
stwo. Oświadczenie to i żądanie wielki wpływ 
wywarło, a zupełne zjednoczenie sprawiła mowa 
nowego deputowanego: Boresko współtedaktora 
dzieńnika bukarestskiego Natżonal. "Treść tćj mo: 
wy była następującą: Jedność i zgoda między na< 
mi jest niemożebna, dopóki jaka wielka zasada 
nas nie połączy. Zasadą tą jest unia Mołdawji 
z Wołoszeżyżną, unia którćj zażądał już w r. z. 
dywan nasz ad hóc, auznał jéj zbawienność i gło- 
sił xiażę Dimitr' Bibesko. Dla dobra tćj zasady, 
dla tój unji przedstawiam, abyśmy xięcia Alexan- 
'dra Jana Coużę wybranego w Mołdawji wybrali 
także naszym hospodarem. 
*"Po tej przemówie odezwały się głosy zewsząd: 
Niech żyje unia! Unia w osobie xięcia Alexandra 
Jana I Couzy! (Unire in persona princului Ale- 
ixandru Joan I Kuza!) Po krótkich a gorących 
przemowach ża unią i za wyborem ,xięcia Couzy, 
miatych przeź xięcia Alexandra Ghikę i deputó: 
wanego Arsak6 przedstawiającego, że Szwecja i 
Norwegja chociaż oddzielnemi rządzące się prawa- 
mi, maja jednego króla; — powstał metropolita 
przewodniczący z urzędu Izbie,a podniósłszy krzyż 
prosił Boga aby oświecił umysły i zmiękczył serca 
deputowanych przystępujących do tak ważnego 
'dla kraju dzieła; następnie zaś mówił gorąco zawy, 
borem xięcia Alexandra Couży. Dwaj młodzi xią- 
żęta Brańkowań i Stirbey; oświadczyli również 
w imieniu swojem i swoich ojców, iż zrzekają się 
kandydatury i głosówać będą ża xięciem Alexan- 
dE? AESA eS 


ku mnie szły dłonie ich drżące i ja wierzyłem 
w wiekuistość uczucia. w nieśmiertelność 
szczęścia, w niezachwianą wierność, serca, 
w. cnotę, i miłość ludzka... ale. to. wszystko 
dziś poszło w gruz i rozsypkę.. oo. 

Ty. stoisz na progu tego gmachu 0 waspa- 


| niałych pórtykach z którego ja odczarowany 


wyszedłemi.: i nie powiem 'ci jak ten co za 


| dział jakąś klejonkę oszusta, żóbyś szedł i 
| patrzał z kolei, zwodzić cię nie chcę, powia- 
dam, nięidź i nie płać! — Wiem, że słowa tu 
4 na nic, że wszyscy, tą drogą przejść, „ mugie- 
| my, a zalimi cię: serdecznie, ..W'twojój mło- 
dości ja widzę moją własną i dlatego jak od 
innych nie uciekam 0d'eiebie... -radbym na* 
paść oczy widokiem tego w Co już "nie wie- 
rzę, a co kócham jeszeżć jak pijak któremu 
wódka spaliła wnętrzności, a jednak drży gdy 
ją zobaczy. mi e = mina 

* Tyś jeszcze szęzęśliwy, pudełko,Pandory 
| masz .w.piersi całe. i nienaruszone... nadzieję 
wszystkie, wiarę wielką... - śmieje „ciisię: ©0 
minie-gozy czą: napełnia. io tzogłyds Dyś 


$ 


ce na piersi z usmiechem politowania. 


lochów nia posiedzeniu tejże Tzby w d. 11 t. m. | 


dy... i mnie uśmiechały się. usta dziewcząt i 


I stanął naprzeciw Oktawa założywszy rę: 


Wóweżas przystąpiońo do wypełnienia formal- 
ności. Pooświadczeniuurzędowem przez vice-pre- 


| zesa izby, Konstantego Kantakuzena; że według 


konwencji paryzkiej, hospodar może być albo wo- 
łochem albo mołdawianinem, a przeto xiąże Ale- 
xańder Couza posiada wszelkie kwalifikacje -do 
wyboru, przystąpiono do głosowania tajemnego. 
Po otworzeniu urny przez sekretarzy, znaleziono 
64 wotów, a na każdym z nich imie Alexandra Ja- 
na leo. W ówczas metropolita ogłosił xięcia Ale- 
xandra Jana Igo wybranym jednomyślnie hospo- 
darem wołoskim, a deputowani wykonali mu przy= 
sięgę. Opuszczamy tu opis dalszych uroczystości 
radosnych obchodów przy okrzykach: Niech ży- 
je Alexander Jan Couza Iszy! Niech Żyje unja! 

O dokonaniu tego wyboru zawiadomił natych- 
miast urzędowo prezes izby wołoskićj xięcia Ale- 
xandra depeszą telegraficzną następującćj osnowy: 
„Do Jego Wysokości Alexandra Jana I hospo- 
dara Moółdawji i Wołoszczyzny. Dzisiaj 24g0 sty- 
cznia (5 lutego) 1859 r. zgromadzenie narodowe 
wołoskie przystąpiło według rozporządzeń kon- 
wencji dó wyboru hospodara i na godność tę wy- 
brało jednomyślnie Waszą Wysokość. Zgroma- 
dzenie narodowe pozdrawia Was jako swego xię- 
ciai zaprasza do objęcia rządów kraju. (podpisa- 
no) Prezes zgromadzenia narodowego Niphon me- 
ropolita Wołoszczyzny i Węgier“ i 

'Drugiem ważnóm z kolei zdarzeniem było przy 
bycie do Jass w driu 9 t. m. deputacji wyznaczo- 
nój z łona Izby wołoskićj do xięcia Alexandra. 

W depdtacji tćj przybyli Karol Krezuleskó, Kon- 
stańty Rósetti, Mikolaj Opran: B. Slatiano, Ale- 
ander Fłóresko i biskup z Argisż. (Czas). 
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Któż wie! na nieby się i to może nie przyda= 
ło, razem to nie chodzi, gorączka, d wudzie- 
stóletnia pożarłaby nawet wspomnienia bólów 
i cierpienia. | O” 
„niewiadomo zkąd i jak łzy nagle. „polały 
się po.twarzy nieznajomego, a on ich nawet 
ocierąć nie myślał, pobiegły strumieniem po 
marszczkach: twarzy wyżłobionych "dawnym 
płaczem... a WHO is 

— Prawda że tu zimno, ubógó i smutnó — 
dodał zwracając rozmowę — źle ci? GE 
_— Nie, — odparł Oktaw, — jam nie przy: 
wykł „dg pieszczot, , nie „zważajęie, na mnie, 
ale wam? . ERA 

—* nie wszędzie! 1 Aiste chłodno! mu- 
szę latać aby.się rozgrzać „nięco:.: „słońce al- 
bo. pali lub niegrzeje. wcalę....poWieLFźĆ ostu- 
dzone...;żyć trudno.. „nawet ciałem walczyć 
potrzeba aby. wyżyć i przeciągnąć nędzę na- 
szą: cóż duchem? 55 1e o 
Którąż z nich dwóch kochasz tymczasem? 
dorzucił: śmiejąc się:i zwracając do. Oktawa. 
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tu wszakże skończy, się na tém, że nie ogłaszając 
urzędownie.reorganizację piechoty, dokonają: ją 
po cichu zda economica. s 
Xiąże. Napoleon „nakazał rozdzielenie. 400,000 
fr. pomiędzy Piemontczyków. że takich jest około 
20,000, więc na każdego około .20 fr. przypada. 
—, Godna jest uwagi mowa, hr. Cavoura, mia- 
na w. senacie piemonckim, w odpowiedzi panu Bri- 
gnole-Sale,byłemu ministrowi sardyńskiemu w,Pa- 
ryżu, który powstawał przeciwko. projektowi po- 
życzki 50,000 miljonowej,, Pan Brignole. oskarżał 
rząd Piemoncki, że przez swoje. manifestacje wy- 
wołał niepzzyjacielska postąwę Austrji. Pan Ca- 
vour zaprzeczał, aby jakie manifestacje przeciwko 
Austrji miały miejsce, prócz względu jaki miano 
na swobodę piemonckai wpływu jaki tenże wzgląd 
miał na umysły. Włoch.. ;Przechodząc do. powa- 
źniejszego przedmiotu, hr. Cavour miał sposobność 
rżówić o traktatach 2,1815 roku, zachowując zca- 
łą dokładnościa przyczynę rzeczywistych zawikłań 
między. Austeją.z jedaćj . strony, a Piemontem.i je- 
go sprzymierzeńcami z drugiéj:; 
ndeżeli traktaty z roku 1815, mówi pan Cavour, 
zapewaiły jéj posiadłości między Tessynem i Po, 
to też same traktaty ograniczy ły jćj wpływ. po za 
prawym. brzegiem, tój ostatnićj rzeki na. okupacji 
dwóch cytadel.. Otóż, panowie, Austrja bądź dro- 
ga dyplomatyczną, bądź przez zajęcia, wojskowe, 
rozciągnęła swe.posiadłości po za Apeniny ażjdo 
wybrzeży A drjatyku, a wszak to się sprzęciwia sty- 
pulacjom, pomieniopych traktatów.. SR 
»A niech,mi nikt nie mówi, że się to, stało; za 
zgodą xiążąt włoskich: gdyż nie waham: się gło- 
śno tego oświadczyć,.że .xiążęta:ci nie mieli pra- 
. wa zrzekania gię swćj niepodległości na korzyść 
Austuji, tym bowiem sposobem pogwałeilioni wy- 
raźnie.hietylko literes; lecz i ducha owych trakta- 
ało widz JE BRNJAZE GC e par = 
»Czyliż szanowny senator sądzi, że to jest nic 
nieznączącą dlą-nas rzecząupoważnienie dane Au- 
strji, skoro_go zażądała, do zajęcia. xięztw Parmy 
i Modeny. że.to nas nie obchodzi, iż może wysy- 
łać swe wojska. na. wzgórza. apenińskie:izęgrażać 
bezkarnie jego;rodzinnemu miastu, Genui? `.: -, 
zJestto dla nas;niebezpieczeństwem iniebezpie- 
czeństwem -rzeczywistem, „przeciwko : któremu 0- 
bowiązkiem jest naszym ząprotestować i ubezpie- 
czyć SiĘ." / ÒM .vlinoigs ga ololmojnąs 
-Nie.potrzebujemy; dodawać, iż hr. Cavour w tych 
ustępach dotknął palcem najsłabszój strony Aur 
steji we, Włoszech, ri.punktu..z którego, ona. niusi 
dać zawygrznąreklamacjom swych przeciwników, 
-+ Chociaż cokupacje : wojskowe które Austrja: 1 
trzymnje'pórzą gramiedmi swego „tertytorjum,'są 
wypływem szczegółów ychtraktatów, których wy- 
konanie Eurcpa dotąd: cierpiała, niemnićj! wszak> 
że-prawdziwąojest rzeczą, śe, Piemont'ma słuszność 
uskarżająć się 'ha zbyt rozsżerzony wpływ 'Austeji 
po za-$ranicami jćj przyznanemi ińiezaprzeczone- 
mi. Francja nawet nie-może pożostać:obojętną/ha 
tb rozpieranie:się Austrji we Włoszech, jako prze- 
ciwie jój wpływowi, a które! Piemont-uważa jako 
żagrażające jego beżpieczeństwu.. Utrzythując się 
na tém stanowisku i domagając się:tyłko aby lu= 
dy włoskie, których traktaty'z roku 1815 hie-od- 
dały” pod: panowanie Austrjiqmogły: miezałeżnie 
swłym'losem: roznządzać i radzić sobie ze -swami 
panującemi, hr. Cavour daleko lepiéj sobie.posta- 
pił niżby okazał się gotowym do/wywołania, nóz- 
ruchów w Lombardo- Wenecji, lub do wydalenia 
Austrjaków z wyższćj Italji. Hrabia Cavour ögra- 
riczył się dziś na wezwaniu Austrji, aby odstąpi- 
ła 6d interweńjówania względem niektórych rzą- 
dów %łoskich, które zwykły rachówać na jej po- 
móc, wiedząc dobrze, że jéj przezto przysługęczys 
nią. Domagania się Piemontu są tym razem zás 
sadnione zupęłnie; i który zdaje się; żeby.mie na 
tem nie strącił, gdyby dalej swych życzeń nie po- 
suwal ||| +. (Journal des Debats.) | 
Pizegiąć literatury krajowćj. 
9. GRAMMATYKA FRANCUZKA z przek/adami do tło- 
„maczenia i wyborem, opracowana podług me- 
` tady Płoetza przez M. Studniarskiego. naù- 
*eżyciela 'etatotcego szkoły *rettriejw Późńdi 
"opu. Część etymológiezńa. Poznań, -nakła: 
dem cięgarni: Jana Konstantego Żupańskte: 
go 1859 in 8 IV i 274. Druk M. Zoerna w 
u odBoznantu. soo: 
Każdy fiauczyciel zgodzi się znami na to, że bar- 
dzo przykrym jest w każdym przedmiocie nauko- 
m brak dobrćj, systematycznie ułożonćj, do po- 


Tyas 
jęcia młodzieży szkolnéj,: a,mianowicie „klass niż: | 
szych zastosowanej xiążki. Języki nowożytne .któ- 
rych materjał pod wpływem wszelkich pojawów ży- 
cią ciągle zmienia, się: i rozwija, daleko większą 
w tym względzie nastręczają trudność, niż staroży- 
tne. Te, od wieków już, zmartwiałe jak .z jednej. 
strony nie zmieniają się pod okiem badacza i kryty- 
ka, tak z drugićj strony,„ ponieważ wartość ich obu- | 
stronna, która , byłą i jest'główną szkołą -gramma | 
tycznych badań i zarazem jedynćm, a przynajmnićj 
najpierwszćm źródłem . całego. humanistycznego 
wykształcenia najcelniejszych marodów nowoży- 
tnych,wabiłą znakomite do ich uprawy talenta; 
- „Ztąd.łatwićj. można „było znaleźć. odpowiednią 
eelom' szkolnym grammatykę grecką „lub łacińską, 
niż, jakiegokolwiek z żyjących języków. I w. Niem- 
czech, aż. do najnowszych czasów nie było gramma- | 
tyki mianowicie języka . francuzkiego, któraby za- | 
lecała się: prawdziwie praktyczną, łatwą, a przyr | 
tem do pojęć i sił młodego wieku „zastosowana me- 
todą: Niedogodności tćj „chciał. juź, zapobiedz,Ahn, | 
wydając. grammatykę, francuzka podług metody, ' 
jak mniema, stopniowo. postępującej,.do potrzeb | 
młodzieży; „szkolnej zastosowaną. Dzieło: jego, po- | 
równanę, ; zr dawaiejszemi tegoż rodzaju, było. już: 
rzeczywistym postępem:i jakkolwiek wcalejeszcze | 
nieodpowiadało „istocie potrzeb. . pedagogicznych, i 
doczekało 'się licznych. wydań i znakomitego. rozy 
powszechnienia., po. całych Niemczech i po.sasie- | 
dnich krajach.. w których język, francuzki stanowi | 
ważny przedmiot maąukowy. ię ednakże dobroć grar | 
matyki Alma.była więcćj. pozorną, niż rzeczywistą. | 
Można jćj' zrobić: ten.słuszny. zarzut, .; że dając za- ` 
nadto. materjału i prowadząc ucznia za daleko wla- | 
birynt nie znanego mu jeszcze stopniu, zostającego | 
pojęcia, : nie daje nigdy choć mąłćj, lecz. pewaćjci | 
systematycznej całości, „Słusznie zatćm powiądano | 
ortej grammatycę że można, się podług nićj uczyć, | 
lecz mie'możną się uczyć języka francuzkiego. >; | 
„ Nie lępićj. powiodło, się i innymi „autorom: grame | 
matyk francuzkich w Niemczech, którzy. po. części | 
nie grzeszyli. zbytnią skromnością eg do wartości | 
własnćj metody, swych gramatyka itan jò: sib | 
'1.Wpływsich (dzieł nie przeszedł jednakże, bardzo | 
ciasnych granic. Dopiero Ploetz, obecnie professor 
przy Kxólewskiem gimnazjum francuvkiem w Ber-| 
linie, . napisał, „grammatykę „języka, frantuzkiego, 
która „Ściśle, stosując się.; do.metody, „stopniowego | 
postępowania. i do pojęć uczniów rklassmiższych.i| 
średnich, doczekawszy sięw; dziewięciu mnićj.wię- | 
cój, latach 15 wydań, w eałych.niemal a mianowi-| 
vie. północnych Niemczech  wyparłszy; ze szkół, 
wszelkie inne ,grammatyki równie jaki Ahna,, zu-| 
pełne odniosła -zwycięztwo.„Najuporczywsi. iyprzy | 
starych, od, dawna, jużpo szkołach -zaprowadzonych | 
xiążkach, obstajacy pedagogowie,-nie mogli się na| 
dłuższy, uchylić; dó zaprowadzenia tćj,pod każdym | 
względem. ,praktyczńćj. siążki.. Autor: podstępując | 
od najłatwiejszych „do coraz trudniejszych zadań, 
nie, znięwalą migdy ucznia.do tego, ażeby .zastoso- | 


daca toide zrywa kt Yzaaozoya Ała ir | 
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"-Grantatykę të zaprówadzono taliże po'wszyst- 
stkich prawie szkółaćkh'W.'Xięztwa Pożnańiskiego, 
a nawet ipo tych, w których język (Polskiipovklas- 


sach miższych jest językiem wykładu." Każdy: ztąd | 


pozna, jak wielce utrudniało "to: uczniom |polskim 

naukę języka „franeuzkiego, / skoro, obok wykładu 
polskiego:po niemiecku gramnatyki, uczyć się, lub | 
też przynajmnićj „wokabuły, sami sobię tłómaczyć 

musieli: , aR A 0 Sok z 
"Bah M, Studnidrski nauczyciel isżkóły 'realfićj | 
w Póżhńaniu, wiedzióńy prawdziwą chęcią przysłu: 


ZGK + zaa aa Owa jejopostęć | 
pu wnauce języka  fratreuzkiego; opracówawszy 


wspomniżnągrammatykę!/Ploetza, wydał. ją nakła- 
oem xięgarni, J, K..Zupańskiego w, Poznaniu. Plo- 
etz, opracował nie „które części bardzo krótko; nie 
wspomina on nigdzie,. dla jakich pedagogicznych | 
przyczyn opuścił zupełnie naukę o liczbie mno- 
gićj rzeczowników nie regularnych. Natiką 9 przy- 
miotnikaćh równie jest'zupełną, połłobnie jak i o 
słówie. Domyślać się tylko należy, iż ójjuszezeńia 
te lub 'skrócenia pochodzą ztąd, ażeby nie przedłu | 
żyć zbytecznie części . otymołogicznćj, która dla 
klass niższych. jest przeznaczona. pari 


W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. H W$fszawa. dnia '14 (2:6) Lutego 1873 r. — Starszy i©ćnżor, F. Sobieszczeńiski. © | 


Pamiętać jednak o tóm trzeba, że co się dla kró” | 
tkości czasu -w klassach wyższych, /których pen* 
'sum nie jest bynajmnićj za małe. job ię 4 

Ztąd przyznać trzeba, iż p. Studniarski: uzupeł 
niając w obrobieniu grammatyki Ploetza wszystko j 
to, co do ćtymologicznćj części należy, niechęąc nie 
czego pozostawić ustnemu uzupełnieniu nauczycie” 
lom i ugzniom etymologiczną. , część ,.grammatyki 
francuzkićj w całćj zupełności. Nauczyciel używa 
jacy tćj grammatyki dojdzie pewnym -krokiem do | 
celu a. przy, końeu spostrzęże z prawdziwem za 
dziwieniem i zadowoleniem. jak pewne osiągnął 
pod.sterem tćj metody skutki. SA 
w „Gtammatyka. wydana „przez p..Studniarskiego 
stoi w, całem znaczeniu tego wyrazu, na wysoka 
ści dzisiejszych wymagań pedagogicznych. E 

/Kaźdy z. resztą nauczyciel, któremu i dobra mes 
tocla sama, a prócz tego konieczność i wpływ. jej 
na postępy uczniów nie jest tajemnicą, po króte 
kiem tćj xiążki. używaniu, łatwo się o prawdziwo* 
ści twierdzenią naszego; przekona. „Nawet zarzut 
często przez- publiczność. powtarzany , że „dobra 
xiążka złego nauczyciela. nie zrobi dobrym, da się 
tą uwagę. odeprzeć, iż dobra .xiążka. w ręku mie- 
zdolnego nauczyciela: połowę tych. skutków, wg” 
wrze, jakie sprawi niedostateczna pod temi.sar 
memi, warunkami, użyta, . marao j) 
-5Z tych więc wszelkich, tak wewnętrznych, jako 
tóż.i zewnętrznych względów. życzylibyśmy sobie 
Ji tylko ; w; interesie naukowym, ażeby. polecona | 
przez. nas;grammątyka pana, Studniarskiego, «nie 
tylko w.szkołach.publieznych lub prywatnych. W. 
Xięztwa Poznańskiego, ale i za.granicami naszej 
prowincji; nie mówimy. dobre znałazłą- przyjęcie, 
lecz ażeby znalazła osoby sprawą kształcenia mło- 
dzieży czy to ze. stanowiska . nauezycielskiego.lub 
rodzicielskiego zajęte, któreby wartość jćj poznać 
icheiały i poznać umiały. + 5 i ! 
| soewowrą elewl+ Poznań w lutym 1859r... 21 
- Literatura Perjodyczna. 
Pod znaczkiem: Nr czytańiy W Gazecie War- | 
'szawskićj «pochwały: oddawane p. Bfanerowi, za | 
-dóbte ptzekłady «dobrych: dzieł: nauk przyrodzo- 
nych — Korrespondent :z Londynu wv smutnych 
-kółórach przedstawia stań opinji publicznej w An- 
'gljiy="tóm smautniejszych, Że kierownicy tój:opinji, 
„wielkie „dzienniki, same: utraciły myśl sterującą 
i ma wszystkie eliwieją się strony. Rycerz kurt 
bugu, słynny -Batftim; | w$stęjińjex z publicznym 
kursem 0 sztuce robienia -pietiędży: jest to mówy 
dep, ha który: wkońeu pówieść się musi bratu Jo- 
hatowi sę cią John Balla. „UW nas nie 
dałoby się, tak łatwo) narh iida pieniędzy nawet | 
-mie iehciałoby się <chodżić ma prelekcje, „za które 
'potrzęba płacić pieniądze. s - fits TREI 
dodkKunjerzradzi osobie ; zbierająećj składki na'por 
inik dla ś.p. Ignacego Komorowskiego, żeby bez 
<żwoływania komitetu, wykonanie tego pomnika jak 
majśpiesznićj poruczyła p. Swięckiemu.——Coraż 
Częstsze ;wamianki 6 zabawach prywatnych dowo" 
dzą, że: dogorywający karnawał wszedł już w.stur 
-jum suchów ;końwulsyjnyeh. (0050015) i 


-D NIE SIEN LA. TN ; | 
'r6żyniąc daremae *poszukiwańia 'o "miejsc pobyta 
wdowy po ś.p. Adamie Szymkowiczu 
adwokacie w Wiłkomierz', Eleonory z *Tubielewiczów, 
Szymkowiczowój lub Jéj potomscwa; upraszam onych 
o zgłoszenie się do swego krewnego przez Siewież 
w Dołhówce. > é SEN: 2 

Dymisjonowany kapitan, Ignacy Tubielewicz. ” 
|sassia Ireqbo 21) (Ner 39,3). 
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5:91 PRZYJECHALI DO WARSZAWY: «© 
€F Bagniewski Djonizy'0b, z Wóli Łókótowćj nv 584, 


Dunin Alexander.oh. z Niewiarowa pr 585.—Leszczyń- 


ska.Ign. ob. z Belna nr 614.—Łępicki Ludwik ob z Se- 
rótżyna nr 556. — Ostrorog Żygmurt ob. z Garwaczh 
mr 585: — Gecewiez Jenerdł-majór świty JEGO |CE- 
SARSKIEJ"MOSCHz Kowamissib 005940000) 4% 
i WYJEGHALL Z WARSZAWY. onis G 
, Strzembosz Napoleon ob. do,Milejewic,— Skarzyń- 
ski Edmund ob. do Popowa.— Tarczanowski. Emanuel 
ob.;do Jaworzyna. —- Wodziński Gabrjel ob. do Ktety. 


Metiszewski Stéfan prowizór aptekarski do Paryża. 


Segedy Franciszek kupiec wią do Węgier. 


. TEATR WIELKI. Jutro: Sędziwój. . | - 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Pafnucy i Nar 

cyz.—Pan Stefan z Pokucia.— Wesele w Ojcowie. 
Oou ipsis Wielkie przedstawienie = 577“ 

ow Ujeżażalni przy ukicy Arélewskiéj: 


